Dziennik „Masło“ wychodzi 
dwa razy w tygodniu t. j. co 
Środy i Niedzieli. 
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We Lwowie agencya dzienników 
A. Piątkowskiego, 


W Krakowie handel papieru 
Z. J. Wywiałkowski. 

W Wiedniu: Hasenstein i 
Vogler. 


Cena ogłoszeń 4 ct od wier- 
sza drobnym drukiem oprówz opla- 
ty stemplowej 3) et. w. a. za 
każdorazowe umieszczenie. 

Ogłoszenia przyjmują: udmini- 
stracya i wyżwymienione agencye. 

Reklamacye — nieopieczętowane, 
wolne są od opłaty pocztowej. 

Rękopisów drobnych nie zwra- 
ta się, 


Dziennik społeczno - ekonomiczny. 


Biuro redakcyi, administracyi i ekspedycyi „Hasła“ znajduje się w rynku pod I 21 w tej samej kamienicy, w któ- 
rej Wy. Zdrasil notariusz — na I piętrze. 
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Dłoń w dłoń, ramię przy ramieniu! | 
to hasło najpewniejsze a nieominione | 
w pracy do osiągnięcia jakiegobądź | 
zbiorowego celu. Dość już znana po-| 
wszechnie zasadą łączenia sił i śro- 


dków w pewnym cela, dość znanaj 


potęga słubych nawet jednostek , gdy 
się stowarzyszą — niemamy przeto 
potrzeby rzeczy tych tutaj udowa- 
dniać; zaznączyć więc tylko wypada, 
że jeśli gdzie, jeśli w jakiem przed- 
siębiorstwie zasada stowarzyszenia 
chybićby celu mogła, to nigdy tam, 
gdzie idzie mowa o koalicyi kapitału , 
dokonywanej rozumie się na zdro- 
wych i rzetelnych zasadach. 

W historyi przemysłu i handlu 
widzieliśmy przecież dosyć, aż za- 


wanie klasy roboczej i drobnych prze- 
mysłowców i rzemieślników Częstokroć 
nawet taki proces ekonomiczno-spo- 
łeczny, taka walka koalieyi kapitałów 
z pracą niezorganizowanych , prowa- 
dziły za sobą starcia, które żałobą 


okrywały ceywilizacyjną szatę wieku. 


naszego, 
Nikt pewnie nam  niezaprzeczy, 


|żo bliscy takiego stanu rzeczy myj 


jdziś jesteśmy, tylko o tyle gorzej, 
że nie jedna klasa robotnicza, aie ad 
małego do dużego, cała społeczność, 
„mało działająca w kierunku ekonomi- 
jeznym i przemysłowym — ulega pod 
i obuchem 
kapitałów. Tak jest niestety. Li- 
|chwa, monopol bandlowy, ciśnie nas 
|w czambuł, a stan ten przypisać 
należy koalicyi przeciwników naszych, 
którzy nie w towarzystwo wprawdzie 


. tł 
skoalizowanych w system; 


(zgrzyt przyciśniętego często do muru 
życia biedtka; a przecież potrzeba 
tylko pracy w kierunku odporu, i 
iw kierunku ugruntowania swej Ba- 
modzie!ności i niezależności. 

Pracę tę rozpoczynamy. Dierzmyż 
się do niej z samego początku umie- 
jętnie, pomnąc, że przeciw koalicyi 
tylko koalicyą działać można 

Dla wytworzenia własnego tanie- 
go krełytu tworzymy powoli kasy 
zaliczkowe  Owóż zwrócić chcemy 
uwagę, że właśnie  najpożądańsza 
byłaby koalicya, związek tych kas 
zaliczkowych. 

(| Każda z naszych kas zaliczkowych 
prowadzić musi walkę z starą i za- 
korzenioną lichwą. Jak długo kasa 
„konkurować jest w stanie, właściwie 
dokąd jej kapitału starczy, aby zao- 
patrzyć potrzeby powierzonej sobie 


nadto nawet bijących objawów, jak |lecz w system jeden obracają kapi- okolicy lab miejscowości. Skoro tylko 
koalicya , związek kapitałów wielkich tały swoję, I kierujemy, i narzekamy zasoby kasy zaliczkowej zaczną w sto- 
eksploatować umie i bezradne zacho- |tu i owdzie daje się nawet słyszeć sunku do potrzeb niedomagać, lichwa 


EE. £ DRE CARRE" p OOO DO ZOO BTY BTY TONĘ OE "CA E R "ŻE | URIĘSTYWJ |" my OW "REJ 


CEE a 
Scisnęła zęby; akby potrzebowała jeszcza 


(ałowa rodziny. 


Powieść 
przez autorkę Johna Halifax's, 
przekład z angielskiego, 


WRZ. 


(Ciąg dalszy. 


— Jakże ją mam nazywać — panną czy 
panią ? — zapytał panią Forsyth. 


W każdym razie panią, inaczej można ją ' 


bardzo rozdrażnić. Ninijan odchodząc więc ` 
przystąpił do biednej dziewczyny i zagadnął:* 
hr Czy pani zechcesz uścisnąć mi ręke? 
Drugą razą zaprzyjaźnimy się — z sobą. 
Rzeczywiście, Rachela wiepiła w niego 
bczy i z jakiemś bystrem, dziecinnem zadzi 
wieniem wpatrywała się w twarz Ninijana. . 
Widocznie musiało jej się coś w pim podo- | 
bać , gdyż nie broniła mu ręki, choś usta: 


jej pozostały tak meme, jakoy od urądzęnia | 


nia wydały żadnego glosu 
Ninijan przemawiał jeszcze do niej, za- 
chowująę się tak, jak gdyby przed sobą miał 


dobrze wychowaną i zdrowym nmysłem ob- | 


darzoną istotę, ale ona patrzyła tyłko na 
niego, jak żeby sam uśmiech jego przynosił 
jej wewnętrzua jakąś pociechę. Czasami zdawało 
się, że przemówi, gdyż usta jej poruszały się 
Ai oczy szukaly spojrzenia Nimijana; ule mil- 


czata. 

Wpatrywuła się tylko w niego smutno i 
! badawczo. 
| Czy mógłbym eo uczynić dla pani — na- 
legał dobrotliwie, — Może chcialabyś pani 


książek de czytania ? 

Potrząsnęła głową z obojętnością, odej- 
|mującą wszelką nadzieję, 

— Przynajmniej pozwolisz pani, żebym 
Się 4 nią zobaczył, jak tu przybędę. Czy po- 
zwolisż pani Armstrong — powtórzył. 

Gdy Ninijan wymawiał te sława, oczy jej 
zapałały, jakby gniewnym wyrzutem. 


więcej tej zaciętości, by -nie 
przełamać nakazanego milczenia. Ale widać 
namiętność przemogła. Obejrzała się bowiem, 
jak gdyby się chciała przekonać, czy jej 
więcej nikt nie usłyszy i prostując sięz wy- 
niosłością i dumą wyrzekla. 

— Pan się Nie jestem panią 
Armstrong, ale panią Sabine. 

Z wysileniem wymówiwszy to imię, 
wydala krzyk długi, Żałośuy i dostała kon- 


wulsyt. 
y 


chorobli wej 


my sz, 


II. 


Każdy zna kłopoty przeprowadzania się 
kto należy do klasy, stanowiącej nasz pocz- 
ciwy stan średni — to bijące serce społe- 
czeństwa, które ciągle swe żywotne siły 
mózgowi i członkom, przesyła, Do tej sfery 
należała właśnie, pracująca rodzina Grae'mów. 
Każde z nich ręką lub głową przykładało 
się do przeniesienia pod ten nowy dach, pod 
którym wszyscy mieli wspólnie zamieszkać, 
Tak, Edmund pakował książki; — Ruben. 


natychfgiast 
ir 


ydzyskuje 
gnębi. Owóż kasy 
ugo nie wyrugują 
y i nędzy, dopóki 
całkowicie niedo- 
1 potrzebę ucieka- 
nia się ych pożyczek li- 
chwiarskıc Wnąć w zupełności, 
więc kasa potrzebuje do obrotu swe- 
go znacznych czasem kapitałów o 
które dziś trudao, a które związek 
wszystkich kas zaliczkowych i kasa 
centralna w tworzyć tylko zdoła. 

Związek taki wyrodzić może po- 
tężną koalicyę kapitałów, która oko- 
ło podniesienia się naszego w stosun- 
kach ekonomicznych , oddałaby nie- 
ocenione usługi. Centralna: bowiem 
kasa związku prócz własnych zasa- 
dniczych funduszów je łnoczyłaby w so- 
bie kapitały kas poszczególnych, ma- 
jących zapas a pokrywała kredytem 
potrzeby innych, a tak nie czuliby- 
śmy nigdy niedostatku grosza w ka- 
sach naszych, których tworzenie po- 
winno nam ciągle na sercu leżeć 
Nadto związek taki winien odbywać 
co roku zjazd czyli walne zgroma- 
dzenie delegatów pojedynczych spó- 
łek (kas) celem omawiania spraw te- 
go zakresu, pouczenia sig o ulepsze- 
niach w tym kierunku i wreszcie 
uwidocznienia tej zgody i wspólnej 
pracy. 

Tak dzieje się w związku spółek 
pożyczkowych i zarobkowych, w Niem- 
czech i u nas w Wielko- Polsce, a 
dzieje się na wielki pożytek ogółu. 


statkom 


KORESPONDENCYE. 


©.) Bbertym 19. stycznia. (Do kasy 
oszczędności miasta Stanisławowa) stosu- 
jemy skromne zapytanie: Czy też Zarząd ka- 
sy oszczędności przychyli siękiedy do tego, by 
na wzór lwowskiej i krakowskiej tudzież in- 
nych kas oszczędności przeprowadzić nieza- 
przeczenie ważną sprawę zmiany statutów 
przez umieszczenie dodatku do §. 25: „że 
tworzącym się we wschodniej Galicyi ka- 


m. 


czonej poręeki członków (rozumie się, w 
myśl ustawy z dnia 9. kwietnia 1843 r.) o- 
twiera kasa oszczędności kredyt do pewnej wy- 


sokości na rachunek bieżący „Conto Corren- 


te." Wszakże na takie czasowe lqkąeye go- 
tówki trudna już obmyśleć pewniejszą gwa- 
rancyę od ustawy o „Stowarzyszeniach z nie- 
ograniczoną poręką członków“, a gdy nam 
wiadomo i sami w tem przekonaniu zostaje- 
my, że Stanisławów ma zasadę do miana 
stolicy Pokncia, a kasa oszczędności zawdzię- 
czą przeważnie rozwój swój wkładkom po- 
chodzącym od mieszkańców wschodniej Gali- 
cyt, przeto należałoby ten stosunek uwzglę- 
dnić i dać dowód że się nie tylko wspiera 
interesa własnego miasta, ale i okolicy. 

Bo dziś niema jeszcze instytucyi, któ- 
raby nłatwieniem kredytu na umiarkowany 
procent do tworzenia kas zaliczkowych po- 
magała; kiedyś wprzyszłości a może że już 
nie za długo wytworzy się centralna kasa 
zalczkowa, które to funkcye podejmując dziś 
jeszcze Stanisławowska kasa oszczędności 
zaskarbiłaby sobie wielkie wzięcie i uznanie, 
gdyby jej Zarząd umieścił w statutach powyż- 
szy dodatek“. 


Gospodarstwa i handel. 


Owoce szwłndłu. Tuteresownem 
jest zestawienie, rcasumujące , jak zeszłoro- 
czne klęski finansowe oddziałały na położe- 
nie banków austryackich, 

Otóż pięć z nich popadło w konkurs, a 
akcye ich najmniejszej nie mają wartości. 
Dwadzieścia sześć banków likwiduje, a oko- 
ło dziesięciu stara się o połączenie z innemi. 
Przeszłoroczny kurs (t. j. kurs r. 1872) sdo- 
łał utrzymać tylko jeden bank , Bank naro- 
dowy. O więcej jak połowę w stosunku do 
kursu z 31 grudnia r. 1872 spadły akcye 
73-ch banków, a 17 stu banków akcye noto- 
wane niewiele wyżej nad zero. Po oblicze- 


niu ogólnem wynoszą straty na kursie pa- 
pierów austryackich przeszło 1100 milionów 
złr., a z tych przypada 109, na akcye to- 
warzystw budowlanych. W: Niemczech i Ame- 
ryce razem straty tyle nie wynoszą , a w An- 
glii i Francyi razem nawet się one w odda- 
leniu do strat austryackich nie zbliżają, tak 
iż przy ścistem obliczeniu, zapewne z wszy- 
stkich strat na akcyach poniesionych około 
500, na austryackie papiery przypadnie. 
Styczniowego kuponn oprócz banków znaj- 


stanowisko , |som zaliczkowym na zasadzie nieograni- |dujących się w konkursie lub likwidacyi, 48 


| banków nie wykupi. 

Podrobisna herbata coraz to 
| częściej zaglądać zaczyna do handlu, miano- 
| wicie w Anglii, zkąd następnie dostaje sie 
na kontynent. W ostatnich dniach areszto- 
wano i na kilkoletnie skazano więzienie kil- 
ku kapców handlujących taką herbatą, ana- 
liza chemiczna bowiem wykazała, że takowa 
pomięszaną była z szkedliwemi zlrowiu ro- 
ślinami. W odpowiedzi na iva tłumaczenie 
się, że horbata podrobi>n; została jeszcze 
w Chinach, sędziowie oświalezyli, że ku- 
pey powinni olprwiałi za wartość swego 
towaru. Jednocześnie większe firmy handlo- 
we w Londynie zajmujące się hinllem her- 
baty, powzięły | zuuiar wybrania z grona 
swego komissyi, której obowiązkiem będzie 
przedstawić rządowi tę okoliczność , że jeżeli 
herbata przy wejściu w granice Wielkiej 
Brytanii nie ulegnie analizie chemicznej, to 
zdrowie konsumentów na szwank będzie 
narażone, Rząd angielski zresztą już na to 
zwrócił nwagę. 

Wynalazek terhzirzny wiel- 
kiej wagê miał się powieść inżynierowi 
p. Knecht w Glarus, w Szwajcaryi. Jest to 
sposób sporządzania stali tak twardej że jako 
świder przewyższa znacznie wszystko, co 
dotąd znano w tej mierze i posiada warunki 
dokonania zupełnego przewrotu na polu te- 
chniecznem. Za pomocą stali tej wiercono 
w Göschenen inną stał z największą łatwo- 
ścią, Przy wierceniach zwłaszcza tunelowych 
spodziewają się dzięki temu wynalazkowi o- 
siągnąć przynajmniej dwa razy tak pomy- 
ślne rezultata jak dotychczasowemi przyrzą- 
dami, 

— Międzynarodowy kongres w sprawie 
poczty, proponowany od roku przez cesarską 
pocztę niemiecką, nie mógł był przyjść do 
skutku z powodu nieprzystąpienia  Rosyi. 
Przeszkoda ta upadła teraz, gdyż Rosya oka- 
zała się gotową do wzięcia udziału w tych 
naradach poczty z całego świata. 

Ceny targowe miasta Stanisławowa 

Pszenica 5 75. żyto 3. 75. Jęczmień 3. 
Owies L. 50. Kuknrudza 3. 20. Groch 8. 50. Bób 
3. —. Fasola 4. Proso 3. —. Hreczka 3. 25, Kar- 
tofe 1. 70. Sienie 2. 50. Nasienie lnu 4. 25 za 
mierzycę. 

Mąka pszenna. Nr. 09. 14. 80. Nr. I. 18. Nr. 
IIi.10. 80. Nr. V. 9.60. żytna Nr. II. 5. Kukur. par. 
7. 50. Ryż 14. złr. centnar. Pszeniczny grysik 15 c. 
perłowe 14. ct. jęczmien. grysik 8 ct. jeczm. gru- 
be 6 ct. hreczanne 15 ct. hrecz. grube 9 ct. kuku- 
rudziane 7 et. jagły 9 et. kmin 14 ct. S619 et. 
Cukier 32 ct. za 1 fnt. 

Mięso 1 funt.: wołowe 2? ct. cielęcina 24, ct. 
baranina — ct. wieprzowe 35 ct. 
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różne naukowe przyrządy, Eliza i bliźniaczki 
zajmowały się urządzeniem mieszkania, na- 
wet Karolka zbyteczna żywość dała 
Żytkować na różne siostrom posługi. — Je- 
dnej Tyni nie można było do żadnej pracy 
namówić. To znaczyłoby tyle, co przytrzy- 
mać promień słoneczny. Lotny wszakże jej 
umysł wnikając, zdawał się dodawać życia 
wszystkim członkom rodziny. 


się zu- 


Na takiej krzątaninie ubiegło kilka tygo- 


teraz wstrzymała , przynajmniej ,*dopókl się 
nie urządzimy w Growanach. 


— Już pisałem do niej, Ożnaczając nie- 


dzielę na jej przyjazd — odrzekł Ninijan , | 


ale tak ponuro, jak gdyby się z przykrością 
tej konieczności poddawał, 

— A może to bardzo mila istota, ta 
twoja pnpiłka — mówiła Tynia. Kto wie? 


| Może upodobasz ją sobie 1 pokochasz więcej 


jak Tynię... A wtedy, wiesz co zrobię? O to 


dni smutnych, bo smutną jest każda zmiana pójdę za głupiego Dunkana, albo za powa- 
w życin; nakosiwe mieli opuścić ten dom, źnego Jana Forsyth'a, albo wreszcie za te- 
w którym stary profesor Graeme mieszkał go pięknego i grzecznego Anglika, który tu 
przez lat piętnaście. przyszedł kiedyś, jak cię nie było w domu.. 
Pana ... pana Ulwverstona. 


do 
tego nieporządku, który cię ustawicznie do 


— Zapewnebyś nie chciał powracać 
— A brońże cię Boże ! — wyszepnął Ni- 
zmiany miejsca przymuszał — rzekla Tynia, 
tak wstrętną była ta myśl, żeby się ten o- 
statni z jego siostrą ożenił. — Poczem uśmie 
chnąwszy na samę niedorzeczność tej obawy, 
pociągnął jej długie włosy spadające przez 
balustradę i zawołał: 

— (o też ty wygąadujesz 


zbiegając ze wschodów za Ninijanem, gdy 
ten po ceałodziennej pracy wchodził do swe- 
go pokoju. Panna Emina Anstedt mogłaby 
się obawiać o swe kosztowności i stroje, gdy- 
by według pierwotnego zamiaru przed tygo- 
„dniem przybyła. Niechby swój przyjazd i 


dziewczyno ! 


nijan, choć sam nie wiedział dla czego mu| 


Czyżby cv braśpozwolił pierwszemu lepszemu 
twoją rączkę oddawać! No bywaj zdrowa — 
dorzncil. Zobaczymy się przy -herbacie w Go- 
wanach, 

— Ale gdy drzwi otwierał , jednocześnie: 
nkazała się w nich Eliza. Po całodziennem 
zajęciu po za domem i w domu, była zmę- 
czona i blada. Ninijan wrócił z nią do sa- 
łoniku, gdyż to był jedyny jeszcze pokój 
nie ogołocony ze sprzętów. (chciał jej przy- 
nieść trochę wina i wyszedł. Gdy wrócił, za~ 
stał ją siedzącą w fotelu, z twarzą ukrytą 
w poduszkach i wtedy przypomniał sobie, 
że gdy jeszcze był małym chłopięci'm, a in- 
ne dzieci w niemowlęctwie prawie, że wow- 
czas, gdy oni na spoczynek się ktadli, „naj- 
„starsza siostra“ i gość pewien dość częsta 
nawidzający dom ojca, zwykłe siadywali 
w tym maleńkim saloniku i na wspólnej, 
cichej rozmowie całe godziny spędzali. Od: 
|gadnął sercem, że biedna myśli o tych chwi- 
lach obecnie, że jej bardziej boleśnie, niż 
innym, opuszczać ten dom ojcowski, z któ- 
rego niegdyś miała wyjść, jako panna młoda 


Drzewo opalowe I sag n. a. twarde 10 ztr. 
amiękkie 5 złr. 50 et. i jajo 20%4 ct. smalec 55 ct. 
anasto 60 ct. sér 12 ct. masło topione 75 at. za ft- 


Telegrafowane kursa wiedeńskie 


Wiedeń, d. 18. stycznią 1874. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 złr. 
65 et.; w srebrze 74° 51, Losy pożyczki z 1860 r. 
40475 Akcye banku wiedeńskiego 1026 —; Akcye 
banku kredytowego 2435). Loudyńskie 11375. 
Srebro 10750; Napoleondor 9:07 

Akcye banku franko-austr. 41 75. węgierskie 
akcje kredytowe 136 —. akcje banku angl-austr 
153 —. Banku Związk. 127 — kolej Karola-Lndwi* 
ka 228 —, akcye połudn. 164 75, kolei alfoldaka 
145.— kolei Elżbiety 21850 kolei lwowsko-czern. 
143—; kolei węg. półn.-wschod. 196—; kolei węg. 
wschedn. 54.50; galicyjskie obligacje indemnizacyj- 
ne — — Losy z roku 1861 137:75; Losy tureckie 
48;25. Akcye Wied. Banku budowniczego 75.25; ko- 
lej państw. 334—, Rovs3,jskie Bankuoty 1.55 Usp, 
stałe. 


Posiedzenie rady gminnej. 
dnia 19 stycznia. 

Przewodniczący zastępca burmistrza dr. Szy- 
"dłowski. Przytomny komisarz rządowy: p. Jago- 
szewBki, sekretarz ck. starostwa. Dr. Szydłowski | 
ogłasza posiedzenie za otwarte a sekretarz p. To- 
karski odczytuje protokół z poprzedniego posie- 
dzenia, który przyjęto bez zmiany. 

Na porządku dziennym stoi sprawa wyborów 
nzupełniających do dyrekcyi kasy oszczędności. 
Przewodniczący zawiadamia radę, że Wys. Namies', 
wedle zawiadomienia starostwa, nietylko iż rekursu 
rady gminnej przeciw -systowaniu wyboru p. p. 
Lubiniego i Palestra nieuwzględnito, - ale nadto 
poleciło w miejsce p. p. S. Freunnda, P. Sedel- 
majera, J. Fiedlera i Mellera, których jako 
zestających w stosnnku inieresentów tej kasy, 
uważa, przeprowadzić nowy wybór. 


Ep 


Ref. sekretarz p. Lityński odczytuje, odezwę | 
przez radę szkolną krajawą do cyt z którego wynika że proszono wyrążui: by 


w tej sprawie 


Sekr. Lityński 0 dczytuje očnośmy ustęp poty— 


Zwierzchności gminnej wystósowaną którą żąda: | rząd utrzymauie całej szkoły realnej te j. niższej 


by gmina celem ułatwienia radzie szkolnej sku- 
tecznego poparcia tej sprawy u ministerstwa przy- 


|i wyższej wziął na fundusz państwowy. 
R. Horowitz. Gdy sie rząd do tego skłania, tœ 


jęła na się zamiast przyrzeczonego rocznego dat- przyjąć. Cyframi wykazać by ich przekonać jak je- 


ku 500 złr. datek w podwyższunej kwocie rocznie 
1000 złr. a. w. 2). obowiązała sie do dostarczenia 
potrzebnego opału i oświetlenia , 3). tudzież opła- 
cenia służby szkolnej. Sekcya 5. rozbierając tą spra- 
wę i rozpoznawszy ją wszechstronnie wnosi: by 
rada warunki rady szkol. przejęła i żądaną doty- 
czącą deklaracyę na to złożyła. Sprawę tą przed 
"rzięciem pod rozpoznanie sekcyi, przesłano ma 
gistr. izbie obrachunkowej do zestawienia rachun- 
kowego, a wedle obliczenią tejże okazuje się, że 
miasto Stanisławów, mając 103.000 złr. rocznie 
dochodu, wydaje z niego rocznie 20.000 ztr. na 
szkoły. 

Przewodniczący otwierana "dta sprawą dysku- 
syę. R. Malinowski popiera gorąco imieuiem sek. 
5. jej wniosek, zarazem przedstawią radzie w obli- 
czeniu, że to niebędzie znów stosunkowo za tak 
wielki ciężar jak się zdaje, gdyż opał 4 klas wy. 
niesie co najwięcej 160 złr. oświetlenie 15 złr 
służba 200 atr. nadwyżka obecnie żądana co do 
datku 500 złr. azatem mniej wiecej około 900 złr. 
uw. rocznie, oraz prosić prezydium rad. szkolnej 
kr. o poparcie Szczere tej sprawy w ministerstwie 
by jak najspieszniej mogła wejść w życie i wska- 
zać cyframi, że gmina na 100.000 dochodu rocznie 
20.000 złr aw. na cele oświaty wydatkuje azatem 
czyni zadosyć wymogom tego rodzaju. 

R. KEminowicz chcialby wiedzieć, 

1). nauczycieli będzie opłacał rząd czy gmina, 
—2) czy nauczyciele dotychczasowych niższych 
szkół realnych, przejdą też na fuudusz rządowy 
ezy pozostaną na etacie gminy?  Przewoduiczący 
wyjaśnia, że eo do 1. to opłacać ich będzie fun- 
dusz państwowy, co do 2 że równieź i ten dotych- 
ezasowy ciężar gminy przejdzie na rząd. 

Po tej odpowiedzi, popiera r. Eminowicz wnio- 


R. ks. kan. Isako viczsądzi, że jeśliktóryz tych | gęk aekcyj, uważając takie załatwienie tej spra- 


p. spłacił już kasę oszczędności, 
możną go teraz znów wybrać. Przewodniczący 
zarządza głosowanie, a de skrutynium zaprasza 
p. p. dr. Eminowicza, N. Prokopowicza i Fiszlera. 
Po obliczeniu głosów ogłasza przewoduiczący na- 
stępujacy wynik: Wybrani p. p. Mendel Weingar- 
ten, dr. Nimchin, dr. Bardach, Wł. Przysiecki 
Tadz. sąd. J. Fiedler, i K. Kopacz R. Emi- 
nowicz zapytnje komisarza rządowego: czy Men- 
del Weingarten jako ten który, w Stanisła- 
wowie nie mieszka, może być wybranym? na cop. 
kom. rząd. odpowiada iż ma tu realności i często 
przebywa, 

R. Eminowiez żąda zapisania w protokóle, że 
wnosi protest przeciw wyborowi Weingartena 
Mendla jako tego, który tu nie mieszka. 

Następuje sprawa założenia wyższej 
realnej w Stanisławowie. 
|--o 0 | o 
gdyby ją nie bylo niebo skazuło na wdowień: 
stwo bez Ślubu. 


szkoły 


Ale brai i siostra nigdy nie zwierzali się 
ze swych tajemnic. Podał jej więc tylko 
wino, pogawędził serdecznie i wyszedł. Nie 
poprzestając wszakże na tem, dał tajemne 
zlecenie Rucie i Esterze, by o „naszej sio- 
strze* miały szczególne staranie i o ile mo- 
gly wyręczały ją w pracy. Ninijan nie był 
sentymentalnym człowiekiem; przy spokoj- 
nym trybie życia, nie zaznał takiej jak Eli- 
za przeszłości, a choć mógł mieć ma- 
rzenia, to jednak nigdy nie myślał ich w kształt 
rzeczywisty oblekać, Były to tylko” cienie 
unoszące się po nad jego serca głlębiami: 
anioł Życia nie zstąpił jeszczee w te tonie 
aby je zamącić i odchodząc, moc uleczającą 
Miał też pozór spokojny 
jako człowiek zadowolony z życia, chodzący 
z domu do kancelaryi, z kancelaryi do do- 
mu. Wprawdzie i w nim budziły się jakieś 
sympatye , jak to widzieliśmy przy poznaniu 
Racheli Armstrong. Jakoż historya tej bie- 


w nich zostawić, 


natenczas | wy dla guiny za nader korzystne. 


R. Malinowski sądzi ze ponoszenie płace dotych 
czasowych nauczycieli niź. szkoły realnej pozosta. 
nie przy gminie. Sekret. p. Lityński zwraca uwa- 
ge: w petycyi proszono i podniesiono wyrężnie 
by całą szkolę realną przyjął rząd na siebie prócz 
urządzenia. 

R. Eminowicz żąda określenia kwoty i przed” 
miotu urządzeń, 

Dr. Szydłowski wyjaśnia tą sprawę. 

R. Emiuowicz życzyłby sobie mieć kosztorys 
tych urządzeń. 

R. Fiszler twierdzi, że na gminie będzie i ra- 
dal ciężyć obowiazek utrzymania szkoły niższej 
realnej. Wprawdzie ponosimy wiele, jednak zga- 
dza się na wniosek sekcyj i popiera go niezgadza 
sie ale by cyframi zestawiać radzie szkolnej mo- 
tywa tej sprawy, lecz opuścić ją znpełnie. 


dnej istoty, prawdziwa czy zmyślona, niawy- 
powiedzianie go zajęła. Ile razy o niej po- 
myślał , zawsze zachmurzało się jego czolo, 
mimo to przyzwyczaił się myśleć o niej, gdy 
się udawał do domu — i właśnie tego dnia 
napastowało go jej gdyż 
szedł tak zamyślony glęboko że drgnął, jak 
człowiek oskarżony o zbrodnię, gdy za sobą 
znany mu głos posłyszał : 


wspomnienie , 


— Spotykam cię w samą porę, żeby się 
z tobą pożegnać. Wsiadaj Graemie 1 od 
wież mnie na kolej — woła pan Ulverston 


wyćhylając się z upakowanego powczt. 

— Wyjeżdżasz więc? — pytał Ninijan, 
zajmując miejsce w powozie — Myslalem 
nawet, ześ wyjechał, nie widziałem cię bo- 
wiem od owego dnia kiedyśmy robili wycie- 
ezke do Musselbur ga. 


— Wyjeżdżałem z miasta — odpowiedział 
Ulverston — wasz Edynburg zimny i nudny,.. 


Ale jedno pytanie... Kiedy mówimy o Mns- 


steśmy ebciążeni. Kiedy wedle pogłosek szkoły” 
wydziałowej maja być zniesione, to niech więc bę 
dzie u nas cała szkoła realna. 

Przewod niczący sądzi, że niewspominać nic nie 
szkole wydziałowef, ni zestawiać cytry, lecz pa- 
wiedzieć ogólnikowo, że choć mamy tyle ciężarów 
to jednak nie cofamy wie i dajemy. 

B. Malinowski prostuje mylnie zroznmiane po- 
wiedzenie jego. Powie działem, by nadmienić ogó- 
ławo, że mamy 100.000 dochodu, z tych na cele na. 
ukowe dajemy rocznie 20.000 złr. a.w. — daleko- 
więcej jak iune miasta. 

Zażydano zamknięcia dyskuwyi. 

R. Eminowics wuosi, by kiedy nam nieprzesłana 
odpisu reskryptu miuisteryulnego w tej sprawia 
wydauego, któryby nas bliżej co do tej wątpliwa- 
ści objasuił, przeto należy w deklaracyi przez naa 
złeżyć się mającej wyraźnie nadmienić że: „oba- 
wiązujemy się pud warunkami w petycyi papro- 
wadzoneni,* 

R Szulisławski mniema, że w obec ogromnych 
| korzyści jakie gminie szkoła ta odda, i oczom 
cala rada pewnie przeświadczoną jest, jest zby- 
vęcznem długieimi debatami nad nią się rozwodzie 
lecz tak jak sekcya wnosi przyjąć. — 

Przewodniczący podaje wniosek sekcyi V. pod 

igłosowanie: „Przyjęto jednogłośnie” 

Przystąp Guo do sprawy budowy barak. 

Ref. Lityński przedstawia, że sprawą ta na pa- 
przeduim posiedzeniu przez radę uapowrót do sek- 
cyi II. do bliższego zbadania odesłana była da_ 
kładnie roztrząsaną wakutek czego sekcya Il wnoał 
1) wypłacić p. Seligowi Rubinsteinowi 1 Se. uale- 
żyrtość 2059 złr. 7 cut. 2) p. Sosubowskiemu zir. 
4. 2 et, 3.) p. Ogrodzińsk iemu 100 złr. 19 et. razem 
2163 złr. 68 kr. a w. —.nadto 4.) zezwolić na dak 
sze niezbędne r estauracye kwbdię 228 zir. 94 ent. 
tudzież 5.) eznać plyuność i kredyt już wypłaco- 
nych na teu cel dotąd 364 złr. 9 ent. a. w. Wyjae 
duia radzie powody nadwyżki nad kosztorys zae 
sztej. 

R. Szulisławski. Sekcya II. badała tą sprawę 
bardzo dokładuie, sprawdziła rachunki, przekonałą 
się o robotach przez kolaudacye komisyjną. — 

Należy się słusznie — bo trudno to co jną 
zrobione i dobrze zrobione, nie uznać i niezapła- 
cić, za te — Tu więc niema o czem dłngiej dy- 
skusyi prowadzić, — lecz przyjąć wniosek sekcyj 

Uchwalouo ad 1. 2. 3. 4. i 5 zgodnie z wuie- 
skiem sekcyi. 

Dr. Margmarosz chciałbyj eszcze wiedzieć co ta 
za roboty za tą kwotę 228 złr. 94 ct. będą wy- 
konane. — P. Lityński odczytuje spis i kosztoryg 
uiezbędnic potrzebnych robót. 

(Dokończenie nastapi.) 


selburgu, czy mie widziałeś w tych dniach 


pana Forsyth'a ? 


— Nie, odparł krótko Ninijan. — poczem 
dodal: Czy połubiłeś go? Może chciałbyś 
Mogę ci ta 


się z nim jeszcze zobaczyć. 


ułatwić. 


— Dziękuje, ale, jak widzisz, teraz wy- 
jeźdżam. — Spojrzyjno jednak Graem'ie — 
dodal szybko, gdy zajechali na dworzec ko- 
lei — jaka ładna twarzyczka kryje się pod 


tym kwakierskim kapeluszem. I zaczął się 
przyglądać dość dziwacznie i biednie ubra- 
która 
stała na stronie, pilnując swoich pakunków. 


nej panience, zamyślona i smutne 


(C. d. nast.) 


Kronika. 


$ 
Pożar wybuchł w poniedziałek wieczór w n- 
diey belwederskiej. Ogień wszczął się z palenia w 


piecu. w pomieszkaniu, w którym nikogo nie było 9. grudnia bieżącego roku, w r. 1882 pówtórzy 


gdyż zajmujący je jest kupcem przez cały dzień 
w sklepie przy iuteresie siedzącym. Spaliły sie ró- 
%ue ruchomości dość znaeznej wartości. Energicz- 
ny.ratunek straży ogniowej miejskiej niedozwolił 
wybuchnieęciu płomieni z wnętrzna izby. 


P. EbButkiewicz fotograf tutejszy, z 'ejmuje 
obecnie widoki z większych gmachów i wle Sta- 
nisłąwowa. 


1Jziś trzeci bal maskowy w hotelu enropejski:r. 


Czas wiosenny panuje n nas od ĝui kilku, 
Piękne dzionki — i «d eszez wczorzjszy eiepły 
przypomina mi zimę włoską. 


WW poniedzin tek npodoficerzy konsystujące 
go tu wojska daja bal w sali teatrałneż. 


P. Wwolschek znany powszechnie tanemistrz 
tutejszy, daje jutro wieczorek tańcujący w sali 
kasynowej, ezyli t. z, komplet. 


Teatr. W niedziele przedstawioro „Podczas 
sejmu“ fraszkę sceniczną Michniewicza w ł odsto- 
nie, „Błazek opętany“ komedyę ze spiewami w 1, 
akcie. Gra p. p. Natorskiego, Wożniakowskiego i 
Siedleckiego, niepozostawiała nic do życzenia, — 
również i p. Skrypczyński oddał swą rolę z nale- 
żytem przejęciem się nig. P. p. Piasecka i Reysig 
graly jak zwykle doskonale, Panią Strzelbickę 
nieprzestaniemy upominać o więcej -śmiałości i 
pewności siebie, dokad tej wady się nie pozbędzie. 


Dwaj gietdzińci Toneles i Bock, właści- 
cieie istniejącego w Wiedniu zaledwie od 3 mie- 
sięcy kantoru giełdowego, znikli w tych dniach 
bez śladu, pozostawiwszy po sobie do 30.000 złr. 
Stanu biernego. Sąd ściga ich, a dysponenta tego 
industryjnego zakładu J. Schwarca uwięził, W ka- 


mie kantoru tejże firmy Tonelee i Bock, znale- | = 


ziono przy rewizyi 8 guldeny. !!! 


W Żurawnie towarzystwo zaliczkowe rol- 
nicze z ograniczona poręką, wejdzie prawdopo- 
dobnie już w przyszłym miesiącn w życie. Pożą- 
dana instytucya ta będzie się rozciągać nietylko 
na Żurawno samo, lecz także dla rolników wpo- 
wiatach: dolińskim, kałuskim i żydaczowskim. 


W Drobobyczu zawiązuje się towarzystwo, 
którego zadaniem będzie niesienie pomocy uczącej 
się ubogiej młodzieży i założenie bursy dla ubo: 
gich nezniów. Szeześć Boże tej chwalłebnej eg 


Rozmaitości. 


— Im nenen deutschen Reich 7 pod Flotofw 
Prusach piszą o następującej indagacyi : W pewnej 
wsi padło podejrzenie na jednego z sąsiadów, iż 
ukradł pieniądze ; poszkodowany udał się do sołtysa 
o pomoc, a ząstawszy go w karczmie przy tańcu, 
pnścił się także w tany i tak bawili się do Zgiej 
w noc. Nareszcie przybrał sobie sołtys ławnika i 
tak samotrzeć z poszkodowanym ndał się do mie- 


Szkania posądzonego. Znaleźli go śpiacego, a zbu- | 


dziwszy, związali i bil, żeby się przyznał. Gdy to 


nię wystarczało, zarzucili mu stryczek na szyję, | 
przywiązali do nogi u stołu i kazali się modlić | 


na śmierć, ho go wnet powieszą. Modlił się tedy, 
a sołtys bił po każdym słowie pacierza, aż wybił 
z wylękłego przyznanie się i zwrot pieniedzy, z 
których małą część tylko był już wydał. 


— Po chińska. Wychodźcy chińscy w A- 
reryce postąpili sobie z kasyerem przeniewiercą 
w mastępujacy sposób. Płatnik pewnej kolonii 
Chińczyków w Nowym Orleanie sprzeniewierzył się 
swcim kontrybuentom, robotnikom chińskim. Poch- 
wyciwszy go więc, ucieli mu ręce, które daly | 
zgorszenie i zakopali żywcem. Także w dziewię- | 


I 
tnastym wieku... 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Alojzy Milerówicz. 
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— Brzejścje WWenery przez sTonee. 


f Doktor Zoch, dyrektor szkoly politechnicznej *w 


Sztutgardzie obznajmił niedawno słuchaczy swoich 
ze szczegółami przejścia płanety Venus przez słóń* 
ce. Zjawisko to będzie miało miejsce w d. 


się ono znowu, ałe odtąd żaden z ludzi dziś ży- 
jących fenomenu tego iuż nie zobaczy. Przejścia 
takie zdarzają się bowiem zawsze w parze, to jest 
jedno po drugiem nastepujące w ciągu lat ośmin ; 
wszelkie zaś oddzielne pary oddalone są od siebie 
o kilkadziesigt do 130 lat. Z tego powodu łatwo 
ocenić jak jest ważnem obserwowanie zapowie- 
dzianego zjawiska, od którego zależy ścisłe okre- 
ślenie odległości ziemi i wszystkich płanet od słoń- 
ca. Żaden ze współczesnych astronomów niewi- 
dział jeszcze przejścia Venus przez słońce i dla 
tego powinni oni skupić w najwyższym stopniu 
baczność swoją aby zauważyć różne momenta zja- 
wiska, którego badanie jest zresztą rzeczą bardzo 
niełatwgs, gdyż nuży predko wzrok najbystrzejszy, 
Tymczasem każda chwila spoczynku oka, może 
pozbawić obserwatora odkrycia, które w ten 8po- 
sób straconem będzie dla nauki na długie lat 
dziesiątki lub na całe stulecie. Od epoki ostat- 
niego przejścia Venus przez tarczę słońca czyli 
od r. 1796 ludzie wzbogacali się w środki obser- 
wacyi ilościowo i jakościowo, poznaliśmy „galwa- 
niem, fotografią i rozbiór widmowy czyli analizę 
spektralna. Za pomocą tych środków prawdopo- 
dobnie będziemy mogli oznaczyć odległość ziemi | 
od słońca z różnicą wynoszącą zaledwie tysiączną 
część istotnej wielkości przestrzeni. „Nie pierw- 
szy to raz, dodaje uczony mowca zdarzy się B8po- 
gobność Niemcom pracować dla astronomii, ale to 
ważniejsza, że dopiero po raz pierwszy Niemcy 
mają możność wysłać swoich astronomów na wła-, 
enych okrętach wojennych“. 
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Nakładem drukarni J. Dankiewicza w 


Stanisławowie wyszedł 


KALENDARZ 


KP EB RK SG TEO GZ MM KI W 


Stanisławowski 


na rok 


£8 74 


ROCZNIK 38 


zastosowany do użytku 
wszystkich mieszkańców, 


pojedyńczy egzemplarz 40 cnt. 
kupującym na tuziny znaczny rabat. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach | 


Skład główny w drukarni Jana | 


Tego Pana 


mistrza sztuki „chan- 
ge-passe* biletami ko- 
lejowemi, za które w 
niezasłużony słan spo- 
czynku przeniesiony z0- 
stał, wzywam powtór- 
nie o zwrot wiadomej 
garderoby do dni 8, 
w razie przeciwnym bo- 
wiem, całą jego arcyho- 


norową przeszłość Ina- 
zwisko ogloszę. 


4 
s 


wyroby korneuburgskie J- 
hamhurska; maść cudowna |; 


cudowna 


mydło roślinne dra Borchard; olejek z chiny, 
maść 


arządu zdrojowego; 
Znmówienin zamiejscowe uskuteczniają się bez- 


sencja wody kolońskiej dra Beringnera; Injectio 


Apteka Adolfa Beila. 


od 
cierpieniach piersiowych Dawida ziółka: Krala. — Do 


Vetoriniego; roślinny barwnik na włosy dra Beringuera|.. 


wprost 
Hofmana. 


F, 


ANISŁAWOWIE (w rynku) 


balsam 
dra Koch; kwintes 


zadawnionych ran bardzo skuteczna 


Dankiewicza w Stanisławowie. 


utrzymnje skład oryginalnych, zagranicznych i krajowych środków leczniczych i toaleto- 


ckstrakt mięsny Licbiga; fiksator roślinny dra Lindes; karmelki roślinne, przeciw cier- 
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Z drukarni J. Dankiewicza w Stanis ławowie: 


